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Kraków; sobota 12 kwietnia 1919, 


ORGAN DEMOKRATYCZNY I NARODOWY, POŚWIĘCONY SPRAWIE WOLNEJ ZJEDNOCZONEJ RZPLTEJ. — WYCHODZI CODZIENNIE O GODZ. 6-tej RANO 
CENA NRU W CAŁEJ POLSCE 40 hal. PRENUMERATA 10K, A Z PRZESYŁKĄ LUB ODNOSZENIEM 12. K. MIESIĘCZNIE. 


REDAKCYA: 


UL. KARMELICKA L. 16. TELEFON NR. 3364. 


Znaczna dotacya rządu dla Galicyi. 


Kraków, 11 kwivtnia. 

‘Biuro prasowe Gen. DeL komunikuje: 
. / Na skutek intarwuncyi osobistej gen. delega- 

ka dra Gałeckiego w Warszawie przyznało mu 
win skarbu do dyspozyeyi kwotę 26.500.000 ko- 
ron, jako zaliczkę zwrotną z budżetu Galicyi do 
końca czerwca br. Kwota ta jest przeznaczoną 
na płace urzędników państwowych polskiej na- 
rodowości w Galicyi wschodniej, na państwowe 
roboty publiczne, oraz na te roboty publiczne, 
które dotychczas były pokrywane z funduszów 
"Wydziału krajowego, na wypłatę zasiłków dla 


rodzin osób, powołanych do służby wojskowej, 
przy zastosowaniu ograniczeń, wprowadzonych 
rozporządzeniom K. Rz. z dnia 2 marca br. 
wreszcie na doraźną pomoc dla dotkniętej woj- 
ną ludności we wschodniej Galicyi 

Następnie zgodziło się miu. skarbu ma wy- 
płatę jednorazowego dodatku kwartalnego w 
dniu 1 maja br. dla wszystkich urzędników i fun- 
kcyonaryuszy państwowych w Galicy: w dotych- 
czasowej wysokości. Wreszcie oświadcza min. 
skarbu gotowość wniesienia w Sejmie ustawy o 
policzen u lat wojennyca. 


Zakończenie rokowań kwesiya godzin. 


Berlin, 10 kwietnia. (Tel. wł) „8 Uhr Abcod- | mienie co do zasad pokoju wstępnego. Jeśl: tak- 


blatt“ donosi z Paryża, że Orlando, Lloyd Geor- 


że Wilson na to się zgodzi zakończenie rokowań 


ge, Clemenceau i pułk. House osiągnęli porozu- | będzie już tylko kwetsyą godzin. 


Ostre przesilenie polityczne w Czechach 


„Reformy socyalistyczne nie przyjmuja się. 


Praga, 10 kwietnia. (Tel. wł.) „Pravo Lidu“ 
pisze tak o ustawie co do wywłaszczenia wiel- 
kich majątków ziemskich: Na ultimatum na- 
szych (tj. socyalistycznych — przyp. Red.) po- 
ałów przyjęto przy końcu marca na konferencyi 
przewodniczących klubów zasadę, że welka 
własność ma być wywłaszczoną i wybrano ko- 
mieyę dla reformy agramej. W tan sposób zy- 
akaliśmy stanowcze zwycięstwo. Trudności za- 
zzęły się, gdy komisya zaczęła obradować. Po- 
wstały niechęc, stawiano wysokie żądania co do 
wymiaru wywłaszczonej ziemi, a w końcu ©- 
świadczyła się komisya przeciw zasadzie prze- 
prowadzena wywłaszczenia na podstawie upo- 
ważniającej do tego ustawy. 

Fakt ten oznacza złamanie ugody z końca 
"marca Í będzie początkiem nowych walk, pocią- 


gających za sobą bardzo poważne przesilenie 
całego naszego politycznego życ:a. 


Bolszewizm zabójstwem dla 
proletaryatu. 

Kraków, 11 kwietnia. (PAT). Radio st. krak. 
z Paryża. Z Pragi domoszą: socyaliści odbyli tu 
pierwsze zgromadzen'e przy olbrzymim udziale 
uczestników. Mowcy podnosili konieczność soju- 
szu z koalicyą i zaznaczyli, że zdliżene się do 
Berlina, Moskwy i Budapesztu byłoby rzeczą 
szkodliwą dla rzeczypospolitej czesko-słowac- 
kiej. Robotn.cy powimni stworzyć linię demarka- 
cyjną pom ędzy przesadą, a pracą metotyczną 1 
reformą. Bolszewizm jest samobójstwem dla pro- 
letaryatu. 
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Gwałt żydowski 


z powodu żydowskiej awantury w Pińsku. 


Z powodu stłumienia powstania żydowsko- | zajść, które rozegrały się w Pińsku w dniu 


bolszewickiego w Pińsku, na tyłach armii 
polskiej, o którego autentyczności przeko- 
nały nas aż nadto dowodnie spraw zdania 
urzędowe i doniesienia prywatne, żydzi po- 
dnieśli wielki alarm, twierdząc, że rzecz jest 
"fałszywa i naciągnięta, spisku żadnego nie 
było, a oni są tylko ofiarami antyżydow- 
skiej nagonki, o której świadczy 26 czy 40 
jak chcą inne źródła trupów żydowskich na 
ulicach Pińska. 

Były w Pińsku trupy, to prawda, ale nie 
było trupów ludzi niewinnych. Ponieśli za- 
Służoną karę ci, którzy bolszewizmowi chcie- 
li otworzyć wrota przez Polskę do Europy, 
ci, którzy złamać chcieli zdradzieckim napa- 
dem siłę żołnierza polskiego. 


„Posłowie żydowscy wnieśli wczoraj w Sej- 


mie anterpelacyę do p. prezydenta ministrów 
i ministra spraw — w sprawie 


5 bm. Ofiarą ich miało paść około 40 rzeko- 
mo niewinnych żydów, rozstrzelanych przez 
wojsko polskie. Interpelanci powołują się na 
opinię p. B. Cukiermana, członka amerykań 
skiej komisyi żywnościowej, oraz p. Szy- 
mona Rykwerta, który w tym czasie prze- 
bywał w Pińsku z polecenia sekcyi amery- 
kańskiej przy organizacyi syonistycznej w 
Polsce. 

List p. Zukiermana brzmi: 

7 kwietnia 1919. 
. Do posłów żydowskich w Sejmie. 
Wielmożni Panowie! 

Ja, podpisany członek amerykańskiej ko- 
misyl żywnościowej, uważam za swój obo- 
wiązek zawiadomić Was, o wielkiem nie- 
szczęściu, które nawiedziło braci naszych w 
mieście Pińsku. 

Podczas pobytu mego w Pińsku zajmo- 


AD.AINISTRACYA: UL. SZPITALNA 36. TEL. 1385.. 


wałem się organizowaniem Komitetu żydow- 
skiego, któryby zawiadywał pieniądzmi, ze- 
branymi przez Żydów amerykańskich na 
rzecz ofiar wojny. Jednem z najbliższych 
zadań owego komitetu był rozdział mąki ņa 
mace wśród najuboższych sfer ludności ży- 
dowskiej. 

Komitet ten -zostat zorganizowany i | wy- 
pracował plau pracy. Miejskie sklepy współ- 
dzielcze miały być punktami centralnymi, 
skąd miano wydawać mąkę na mace. Celen: 
planowego rozdziału mąki zwołały sklepy, 
kooperatywne ogólną konferencyę. Konfe- 
rencya odbyła się w sobotę popołudniu, dnia 
5 kwietnia br. w domu ludowym, tj. w klu- 
bie syońskin — jedynym legalizowanym 
lokału żydowskim w mieście. 

Z Pińska wyjechałem w sobotę rano i tc- 
go samego dnia wieczorem przybyłem do 


Brześcia. W niedzielę wieczorem przyjechali 


do mnie Żydzi z Pińska i opowiadali, że 
wojsko polskie otoczyło dom ludowy i arc- 
sztowało wszystkich obecnych. W kilka go- 
dzin później wyprowadzono wszystkich na 
rynek i co jednego rozstrzelano. 

Liozba rozstrzelanych dochodzi według.in- 
formacyi, które zdołałem później zebrać, od 
50 do 100. 

Później dowiedzialem się, że wojsko strze- 
lalo również do Żydów, którzy przypadkiew 
wówczas przechodzili. 

Z tego samego źródła dowiedziałem się, 
że aresztowano jeszcze około 30—40 osók. 
Możliwe, że w chwili obecnej są ci areszto- 
wani rozstrzelani. 

Uważam za swój obowiązek przypomnieć 
Wam, Wielmożni Panowie, że koniecznem 
jest podjęcie natychmiastowtj akeyi, gdyż 
żołnierze, kwórzy jechali tym samym pocią- 
giem, co Żydzi z Pińska, chełpili się, iż to, 
© się stało, jest niczem i że Żydom w Piń- 
sku będzie jeszcze „cieplej“. 

B. Zuckermann. 

A więc p. Zuckermann. człowiek amery- 
kańskicj misyi', nie był w owym czasie w 
Pińsku, nic nie widział i opiera się na tem, 
co mu w niedzielę onowiedzieli żydzi w 
Brześciu. Wiemy, jak takie żydowskie opo- 
wiadania wyglądają. Gdyby we środę zapy- 
tał żydów z Kazimierza w Krakowie, ci by 
mu jeszcze efektowniej rzecz przedstawi. 
Bo np. „Nowy Dziemnik'* omawiając zajscia 
puiskie konstatuje, że „sprawa nie jest czy- 
sta“ i że bolszewików żydów w Pińsku nie 
było. 

„Prześladowania Żydów — pisze „Nawy 
Dziennik‘: — opierały się zawsze na „uzasa- 
dnieniach', zastosowanych ściśle do świato- 
poglądu i poziomu duchowego danej epoki. 
W ciemnem średniowieczu stanowiło to .„u- 
zasadnienie ukrzyżowanie Jezusa. Dziś jest 
nien u nas — bolszewizm. Antysemityzm 
pogromowy nie wyjdzie dobrze na swojej 
zbrodniczej speku!acvi. Kto chce istotnie 
zwalczyć bolszewizm, a przytem stara się 
zrealizować swe ideały odżydzenia Polski 
ten — świadomie lub nieświadomie — po- 
maga bolszewizmowi, gdyż szerzy -w kraju 
mord, pożogę, rozlew krwi, gorycz, nieza- 
dowolenie, ten dolewa tylko oliwę do ognia 
bolszewizmu, gdyż rozpętuje najniższe in- 
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stynkty głodnego i bezrobotnego tłumu. An- 
zysemici polscy czynią tu to samo, CO uczy- 
nik już ich poprzednicy w innych krajach 
Europy: kopią grób dobrobytowi własnej oj- 
czyzny. 

Dużo jest w tem patosu, ale uderza jedno: 
Żydzi nie muszą się czuć zbyt pewni w swych 
przeczeniach, skoro nawet ich organ zdoby- 
wa się zaledwie na powiedzenie, że „sprawa 
pie wydawała mu się czystą”, a potem pra- 
wi długie i nudne kazanie, którego częsć 
przytoczyliśmy. 

W Warszawie w dzielnicach żydowskich 
wielkie poruszenie wywołała wiadomość „0 
wymordowaniu w Pińsku żydowskiej elc- 


gacyi żywnościowej". W sprawie tej pisma ` 


żargonowo ogłaszają list członka żydowskicj 
delegacyi żywnościowej z Amervki, Zucker- 
manna, który świeżo wrócił z Pińska. 

Prasa żargonowa robi z tego powodu wiel- 
ki aarm. „„Judisches Wort“ podaje nazwi- 
ska 25 rozstrzelanych. Wyj.śnienia 3zCze- 
gółów pisma żargonowe nie podają. 

Delegat Zuckermann twierdzi, że by!to to 

zebranie „przedstawicieli kooperatyw miej- 
skich", to natomiast bundowska „„Aroeiter- 
zeitung“ mówi, że było to zebranio 1 arty! 
żydowskich, na którem obradowano nad a- 
merykańską akcyą pomocy. 
_ „Arbejterzeitung” pisze między innemi 
Jasną jest rzeczą, że rzeź ta jest wytwurem 
porządku w kraju, w którym panuje żandar- 
merya i bezprawie, chuligani panoszą się 
sbezkarnie, a burżuazya bezpiecznie tka sieci 
dla ludu pracującego. 

Tego rodzaju krytyka jest wprost niesły- 
chana, 

Coby jednak żydzi nie wypisywali. U- 
dział ich w robocie antypolskiej jest okre- 
ślony jasno, a i Europa zaczyna się już o- 
ryentować w ich stanowisku, czego duwo- 
dem są artykuły, drukowane w „limusie” 
iw ostatnich czasach, 

„Powszechnie już wiadomo w Paryżu — 
pisze w niezwykłym tonie i stylu korespon- 
dent „Timesów'* — że idea haniebnych tra- 
ktowań z bolszewizmem na podstawie ja- 
kiejś formy Sprzymierzeńczego i Amerykań- 
akiego uznania „rządu“ Lenina i Trockiego 
w zamian za ekonomiczne, handlowe i finan- 
sowe koncesye, o mało nie została zaakcep- 
towaną w wpływowych kołach tutejszych 
w ostatnim tygodniu. Ta idea została na 
szczęście w odpowiedniej chwili odstawio- 
ną, ale nie została bynajmniej zabita i obc- 
onie nurtuje podziemnie. Wczoraj jeszcze 
w kołach dobrze poinformowanych obiegała 
posępna pogłoska, że zawarta została umo- 
wa pomiędzy wielkim finansowym domem a: 
merykańskimn i dwoma niemieckimi banka- 
mi — jednym z nich jest firma Warburg z 
Hamburga — w celu sfinansowania eksploa- 
tacyi Rosyi, przyczem dzieło eksploatacyi 
ma być powierzone niemieckim inżynierom. 


Lenin i Trocki 
w oświetlemiu Angika. 


Część IL TROCKI. 


„Temps“ pisze: Trudno o większy kontrast 
aniżeli ten, jaki zachodzi między Leninem 
a Trockim. Podczas gdy Lenin zaledwie 
awróciłby na siebie uwagę na zebraniu nau- 
czycieli szkół niedzielnych, Trocki, zo swym 
dużym długim nosem, dzikiemi czarnemi o- 
czyma, olbrzymiem czołem pod wielką ma- 
gą czarnych kędzierzawych włosów, ciężkie- 
mi okrutnemi i wystającemi wargami, jest 
prawdziwem wcieleniem rewolucyonisty ze 
snanych obrazów. 

Na początku wojny Trocki znalazł się w 
Paryżu, gdzio wydawał rosyjską gazetę so- 
cyalistyczną „Nasze Słowo i „Głos“. W prze 
ciwieństwie do Lenina, nie był on dawniej 
bolszewikiem i jego artykuły paryskie były 
przedmiotem surowej krytyki ze strony je- 


go obecnego przełożonego i kolegi. Po wiel-. 


kim rozłamie w socyal-demokracyi rosyjskiej 
‚Trocki zasiadał wśród mieńszewików. Póź- 
niej nieco, nie mogąc odgadnąć która ze 
atron dożdzie do władzy. utworzył niebozne 


„ILUSTROWANY DYTENNIK POLSKT“. 


To w każdym razie jest pewne, że nicu:2ci- 
wa drapieżność finansistów gra zbyt wielką 
rolę w rozmaitych propozycyach, które sa 
wentylowane w sąsiedztwie Rouferencyi Po- 
kojowej... Tylko najzręczniejsze zastug0owa- 
nie przeciwbolszewiekiej profilaktyki i le- 
czniczych środków może zapobiedz 3spustozze 
niu większej części Europy i zapewnieniu 
skutecznego tryumfu germanizmowi, w kto- 
rego interesie i z którym w umowie pizywo- 
dzą w tem jego przeważnie żydowscy kie- 
rownicy (im the: interets of which and in 
agreenient with which its mainly Jewish di- 
rektora are guiding it). 

Także i we wstępnym artykule p. t. „Kon- 
ferencya się waha!“ stwierdzają „Kirucsy” 
związki międzynarodowego kapitaiu z bol- 
szewizmem, Który nie jest ani socyaliztycz- 
nym, ani demokratycznym ruchem, Który 
TUTTI 10% SOLSKA. „ARA z 


Po wystąpieniu np. 


Nr. 63. 


się skrajnie przeciwstawia pierwszym ZaSA- 
dom wolności, jest tylko uzbrojoną unarchią, 
potężną w dziele zniszczenia, pozbawioną 
najmniejszej nawet siły rekonstrukcyjnej. 
Ciemne masy nie dostrzegają, że mają do 
czynienia tylko z przygotowaniem despoty- 
zmu dyktatorom i że jeśli świat ścierpi prze- 
darcie się bolszewizmu przez Niemen, Rosya 
przejdzie pod polityczną i ekonomiczną kon- 
trolę Berlina. 

Oczywiście nietylko Rosya, ale z nią ras 
zem cały Wschód, całe centrum Europy, 
razem przejdzie przedewszystkiem i Polska 
pod jarzmo biorącego swój odwet i swoją 
zamstę nad światem ducha pruskiego. Za- 
narchizowanie Polski, odebranie jej warun: 
ków do życia i rozwoju i zgniecenie jej wro 
szcie jest głównem ogniwem tego planu, 

—0— 


Daszyńskiego 


Socyalizim polski na najlepszej drodze do bolszewizmu, 


„Kuryer Warszawski** w Nr. 99 pisząc w osta- | 


tnich głośnych wystąpieniach p. Daszyńskiego 
w Krakowie, na podstawie sprawozdania „N&- 
przodu*, konstatuje że p. Daszyńsk w wielu 
ustępach kłamał i demagogiczno teatralnemi e- 
fektami tłum podniecal. 

„Łatwo zrozumieć, pisze „Kur. Warsz.“ że po 
takiem przemówieniu wyborcy z zapałem uchwa- 
lli rezolucyę, wymierzone w całości przeciwko 
Sejmowi. „Sejm Rzeczypospolitej polskiej — po- 
wiedziano tam — nie społnia dotychczas &ni 
jednego obowiązku przedstawie elstwa narodu“; 
nie stanął „w żadnej ważnicjszej sprawie ani w 
obronie ludu, ani nie ulżył ludowi w jego okro- 
pnem położen u" i „dodawał jeszcze otuchy sie- 
paczom reakcyi'; nie wprowadził „ami e ow - 
formy, koniecznej dla odrodzenia. ludu i pań- 
stwa, a pomnożył wyzysk i bęzkarność lichwia- 
rzyw. 

I uchwalaj:fte podobne bzdurstwa, wyborcy 
krakowscy dodal, że „lud pracujący stanie w 
razie potrzeby za swoimi posłami". 

Wspomniawszy o wyprawie p. Daszyńskiego 
na czele tłumu na jen. delegata rządu pisze da- 
lej „Kur. Warsz. ': 

Oto, w jaki sposób poseł sejmowy, procul ne- 
gotis prawodawczych, zajmuje sią oświecaniem 
ludu o pracach sejmowych. 

Najpierw mówi się ludowi nieprawdę. Infor- 
muje się go fałszywie. Lży się najwyższe przed- 
stawie elstwo narodowe. Zachwiewa się wiarę w 
praworządność. A potem, gdy słuchacze dość już 
są podmieceni, podsuwa się im uchwały, tchnące 
duchem rewolucyjnym. Ba! Pieśni rewolucyjne 
stanowią akompaniament rokowań p. Daszyń- 
skiego z przedstawie elstwem rządu. 

I to się nazywa, że p. Daszyński — według 
jego oświadczeń w Sejmie — jest przeciwnikiem 
bolszewizmu! 


grupę, znaną pod 
lawirowała między bolszewizmem a mieńsze- 


wizntem, 

Oportunizm tego rodzaju nie mógł oczywi- 
ście ujść uwagi Lenina, który był i jest rów- 
nie bezwzględny wobec socyalistów nie po- 
dzielających jego stanowiska, jak wobec 
kapitalistów. Nic przeto dziwnego, że stosu- 
nek Trockiego do wojny uważany był przez 
Lenina jako zarażony szowinizmem. W lipcu 
1915 r. pisał w „,Social-Demokracie* wyda- 
wanym w Szwajcaryi: „[rocki jak zawsze 
w zasadzie sprzeciwia się socyalistom-szowi- 
nistom, lecz w praktyce zawsze idzie im na 
rękę. 

Po kilku miesiącach Lenin oświadcza: 

„Sądząc z pism jego doszliśmy do prze- 
konania, że interes polityczny i taktyka Tro- 
ckiego polegają na unikaniu całkowitego roz 
łamu z socyal-szowinistami i oportunistami. 
Pod tym względem wojna niczego go nie nau 
czyła. Podobnie jak dawniej propagował 
współdziałanie z kompromisowymi socyali- 
stami, tak też obecnie głosi hasła łączności 
z socyal-patryotami". 

Dziś jednakże Trocki całkowicie oddał się 
sprawie bolszewickiej lecz nie można twier- 
dzjć, by posiadał równie jak Lenin niezłom- 


nazwą „„frockiści', która 


W istocio cała ta robota stanowi jeden wielk) 
prąd wody na młyn bolszewicki. 

Zasadnicza różnica między bolszewizmem a 
socyalizmem tkwi w tem, że pierwszy dąży da 
dyktatury mnejszości, drugi zaś pragnie oprzeć 
proces przewrotu społecznego na większości. l- 
naczej mówiąo, pierwszy jest przeciwdamokra- 
tyczny, drugi oświadcza się za demokracyą. Ta 
też międzynarodowa konferencya socyalistycz- 
na w Bgrn.e uchwaliła niedawno: „Konferencyu 
stoi na stanowisku demokracyi. Urzeczywistnie- 
pie ustroju socyalistycznego może nastąpić tyl- 
ko wtedy, gdy z góry ma za sobą większość Iu- 
du. Wszelka próba dyktatury ze strony małej 
części proletaryatu jest dla rozwoju sgocymi=, 
etycznego niebezpieczna”. 

W Polsce mamy teraz ustrój polityczny demo: | 
kratyczny. Sejm obrano na podstawie najdemo- 
kratyczniejszego prawa wyborczego, jakie wo: 
góle może istnieć w świece, I Sejm jest bazwa- 
runkowo wyrazam woli narodowej. Jaka w nym 
większość, taka większość w narodzie, 

Kto walczy z Sejmem, ten walczy z demokra- 
cyą. Kto grozi Sejmowi „nauczea em rozumu’, 
teu zapowiada walkę z większością narodową. 
Czyli — jest już bolszewikiem, choć sią do tego 
jeszcze nie przyznaje. 

Sejm ne jest socyalistyczny — to trutno. So- 
cyalistom pozostaje w nim tylko jedno: wpły« 
wać na zrozumienie przez większość wagl re 
form społecznych, które oni poczytują za pilne 
A lubo są w wybiltaej mniejszośa, konjunktura 
jednak dla takiej ich działalzości jest obecnie 
wyborna. Nie mamy też żadnych wątpliwości, 
że gdy projekty odpow.ednie będą przez rząd 
opracowane i Sejmowi złożono, to Sejm nie De- 
dzie zwlekał « ich uchwaleniem. 

Ale tego się nie robi na kolanie — ani tego, 
ani reformy rolnej, ani upaństwowienia kopalń, 


Są momenty dość częste, gdy w porywczo- 
ści swej z trudem poddaje się taktyce Leni- 
na — (cofnąć się, by lepiej skoczyć). Pod- 
czas gdy Lenin pozbawiony jest prawie tem- 
poramentu. Trocki jest cały ogniem i namię- 
tnością. Temperament artysty, lubującego się 
w gestach heroicznych. Lenin drwił sobie z 
honoru publicznego, wychodząc bezwątpie- 
nia z założenia, że niema mowy o honorza 
pośród złodziei a więc i kapitalistów. Trocki 
przeciwnie wielką przywiązuje wagę do sło- 
wa. Stanął przecież w obronie honoru Rosyi 
w Brześciu. Upodobał sobie wtedy wymianą 
paradoksów 2 generałami niemieckimi į pró- 
żność jego mile łechtały przychylne o nim 
opinie niektórych poważnych osobistości, 
ambicya Trockiego mocno cierpiała wskutek 
doznanego afrontu a po powrocie do Peters- 
burga pełen był nienawiści do Niemiec i za- 
przysiągł im zemstę. Wtenczas chętnieby w 
walce oddał swe życie, pod warunkiem, że 
Rosya cała przyglądałaby się temu. Gdy rzą 
bolszewicki opuścił Petersburg by na kon- 
gresie w Moskwie zatwierdzić pokój, Tro- 
cki pozostał nadąsany w budzie swej w 


'Smolnym. Po kilku dniach jednak odzyskał 


spokój ducha na skutek polecenia utworze- 
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ani uruchomien a robót publicznych I fabryk. I 
pan Daszyński wie o tem doskonale, bo jest pra- 
ktykiem parlamentanmnym; rozumio też, bo jest 
posłem, że Sejm w ciągu ośmiu tygodni swego 
istn enia nietylko nie zaniedbał „swego obowia- 
zku“, lecz przeciwnie, okazał nadspodziewaną 
sprawność prawodawczą; oryentuje się wreszcie 
w tem, bo jest przyjacielem p. Moraczewskiego, 
co to znaczy dziś rządzić w kraju, izolowanym 
od świata, zrujnowanym przez wojnę, zdewasto- 
wanym przez wnogów, prowadzącym wojnę na 
kilka frontów podminowanym wewnątrz bezecną 
agitacyą bolszewicką. 

Ale cóż? Na co się przyda wszelkie rozumi"'- 
we i wiedzenie, jeżeli doraźny instynkt samoza- 
chowawczy jednostki każe licytować się z ko- 
munistami za wszelką cenę, choćby za cenę za- 
grożemia podstaw własnej partyi w blizkiej przy 
szłości? 

Bo przecież w tej licytacyi socyaliści nie do- 
trzymają pola. Jak Scheidemaenner spychani są 
dzień po dwu na platformę spatakowców, jak wo 
Francyi wczorajsza mniejszość Longueta jest 
dziś większością, tak samo i u nas socyaliści, je- 
Śli nie zrozumieją, że ustępstwami na rzecz ciem- 
nego tłumu nie wywalczą sobie zwycięstwa, bę- 
dą zmieceni przez komun' stów. A wówczas w 
walce ostatecznej, która się wywiąże, zatopione 
będą wszystk:e te cele reformistyczne, do któ- 
rych rozumny socyalizm dąży. 

Niedawno organ niemieckich socyalistów „nie 
zależnych”, Die Freihe't, pisał, że się nie obawia 
zapanowania bolszewizmu w Niemczech, ponie- 
waż nie sprzyja mu inna struktura społeczna 
Niemiec, w szozcgólności zaś „siła i zdolność or- 
ganizacyjna burżuazyi i biurokracyi". Słowem, 
Freiheit w walce z bolszewizmem liczy na współ- 
działanie klasy robotniczej z t. zw. burżuazyjną. 

U nas zaś przywódca socyalistów, w chwilach 
uroczystych rekomendujący się emłatyczre, ja- 
ko przeciwnik bolszewizmu, w praktyce czyni 
wszystko, aby mu drogę torować, Wawrzyny 
wiecowej populamości każą mu ciskać gromy 
ua damokracyę polską I grozć jej rewolucyą, 
chociaż żadnemu trzeźwemu człowiekowi nie 
może być tajne, że rewolucya w Polsce dziś by- 
łaby katastrofą dla naszego bytu politycznego, 
zniszczyłaby wszystkie zdobycze narodowe, 
wtrąałaby proletaryat w otchłań nędzy nieopi- 
camej. B. K. 


Armia polska w Frangi 


Przybyli do Polski oficerowie armii gen. 
Hallera podali następujące szczegóły o woj- 
skach polskich we Francyi. 

Silna dziś, bo licząca przeszło 80.000 lu- 
dzi armia Hallera, miała początki bardzo 
skromne. Z chwiłą wybuchu wojny w r. 1914 
utworzył się we Francyi oddział z 800 Pola- 
ków, który wcielono natychmiast do armii 
francuskiej: Oddział ten w następnym roku 


nia Komisaryatu wojny — placówki na któ- 
rej jego nieposkromiona energia i talent or- 
ganizat. wielkie oddały usługi bolszewikom. 
Porywczy i zapalczywy zdolen jest bez tru- 
du rozwiązać wszelki kryzys dzikim okrzy- 
kiem: „Ściąć mu głowe“, na; wzór królowej z 
„AWicyi w kraju cudów“. Nierzadko trzeba 
było taktu i dyskrecyi Lenina, by uratować 
okręt bolszewicki naprowadzony na skały 
przez ognistą energię Trockiego. W lipcu ro- 
ku ubiegłego rzekł Cziczerin: .,Idea militar- 
na Trockiego została doprowadzona do śmie 
Ezności. Kilka miesięcy temu Lenin musiał 
go powstrzymać od wypowiedzenia wojny 
Niemcom. Obecnie znów zimny umysł Leni- 
na nie pozwala mu na rozpoczęcie wojny z 
koalicyą', 

Wśród towarzyszy Trocki nie cieszy stę 
takim szacunkiem i uwielbieniem jak Lenin, 
łecz nie trzeba dłużej przywiązywać wagi do 
pogłosek o sporach zachodzących między o- 
bydwoma mężami. Są one zupełnie wymyślo- 
ne. popar a/a) śmieją się gdy sły 
5zą 0 rzekoniym zatargu między Leninem a 
Trockim. Trocki pomimo wszystko jest tylko 
jednym z nich. Lenin zaś jest bożyszczem. 

Nie znaczy, to. aby rola Trockiego w ru- 
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został przetrzebiony pod Arras. 

Sprawa tworzenia wojska polskiego we 
Francyi nie rozwijała się łatwo. Przez szereg 
miesięcy napotykała na wielkie trudności i 
tylko Komitetowi Narodowemu z prezesem 
R. Dmowskim na czele należy zawdzięczać, 
że rzecz pierwszorzędnego znaczenia dopro- 
wadzono do końca. 

Akt tworzący armie polską ukazał się do- 
piero w czerwcu 1917. W szuregi jej poczęto 
wcielać Polaków z armii francuskiej i ocho- 
tników; później pojawiły się kontyngenty 
Polaków z Ameryki — rozpoczęto też wer- 
bunek w obozach jeńców, a nadto wydzie- 
lono Polaków z oddziałów rosyjskich, wal- 
czących wówczas we FrancyL. 

Odtąd szybkiem krokiem posuwa się for- 
imacya armii polskiej pod kierunkiem gen. 
Archinarda. W styczniu 1918 liczy ona 3400 
Jludzi — w lipcu przeszło 17000. W zacięty- 
tych walkach pod Rheims i pod Chateau 
Thierry pułk strzelców gen. Jasińskiego od- 
znaczył się szaloną brawurą i zyskał szcze- 
gólne wyróżnienie naczelnego wodza. 

A trzeba dodać „że armia ta składa się 
przeważnie z Poznańczylsów, którzy w naj- 
trudniejszych dla Francyi, a temsamem dla 
sprawy polskiej momentach, wykazali naj- 
więcej wytrwałości i wiary w ostateczne zwy 
cigatwo. 

Przy końcu sierpnia 1018 przybył do Fran 
cyi gen. Haller i jemu Komitet Narodowy w 
porozumieniu się z władzami francuskiemi 
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powierzył naczelną komendę wojsk polskich 


Wilno pod bolszewickim rządem. 
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we Francyi. Anglia i Włochy zgodziły się na 
wstępowanie do szeregów polskich jeńców 
ze swych obozów: armia rośnie z każdym 
dniem! W grudniu przybywa z Włoch pier- 
wsze 2000 ludzi, równocześnie masowo Nna- 
pływają ochotnicy z obozów angielskich i 
francuskich, tak, że w końcu armia Hallera 
dochodzi do cyfry 80.000. 

W Ameryce rekrutacya ustała z dniem 
15 lutego. (Rząd amerykański zezwolił jedy- 
nie na rekrutacyę tylko tych Polaków któ- 
rzy nie byli obywatelam iStanów Zjedn.). 

Mundur żołnierza armii polskiej, która 
wkrótce przybędzie do Polski, odpowiada u- 
mundurowaniu francuskiemu. Różni się je- 
dynie orzełkami na naramiennikach i guzi- 
kach, oraz formą czapek, przypominających 
rogatywki. 

Armia jest rdzennie polska, wiele wyższych 
stopni oficerskich zajmują Francuzi i wsku- 
tek braku oficerów Polaków. Ostatnio brak 
ten częściowo został wypełniony przybyciem 
grona oficerów wyższych stopni z Połski. 

Wraz z wojskami polskiemi z  Francyi 
przybędą do Polski transporty wielkie amu- 
nicyi i środków technicznych. Ujrzymy więc 
te. wszystkie cuda techniki wojskowej, z któ- 
rej tak świetny zdali egzamin Francuzi i A- 
merykanie. Tanki, parki aeroplanowe i au- 
tomobilowe, całe mnóstwo środków techni- 
cznych, które umożliwią nam skuteczne po- 
prowadzenie wojny przeciwko wszystkim nie 
przyjaciołom, jacy się na całość ziem na- 
szych i wolność naszą sprzysięgli. 


Bolszewicy na wylocie. — Nieufność ludności. — Groźba 
ostatecznych reu.wizycyj. — Dekrety komisarzy. 


Kilka numerów gazety komunistycznej 
„Młot“ (wychodzącej w Wilnie pod red. J. 
Leszczyńskiego (żyda) i K. Cichowskiego w 
„pierwszej sowieckiej drukarni“ z końca 
marca, przynosi nam niektóre wiadomości 
z nieszczęsnego miasta, 

Warunki wśród których żyją tam nasi ro- 
dacy są okropne: terror polityczny i znisz- 
czenie ekonomiczne — tak w krótkich Sło- 
wach można je określić. Jednakże z pism 
nadeszłych można nabrać przekonania, że 
panowanie komunistów na Litwie nie ma 
trwałych podstaw i dzisiejsi panowie Wilna 
czują się sami wciąż na wylocie. 

Ludność, jak dowiadujemy się dalej nie 
ma zaufania do instytucyi sowieckich i do 
sowieckich reform. Do giełdy pracy robotni- 
cy się nie zgłaszają, nie chcą się też przeno- 
sić ze swych mieszkań dotychczasowych do 
przeznaczonych dla nich przez wydział mie- 
szkaniowy mieszkań „odpowiadających zdro 
wotności . 

Brak w Wilnie produktów, opału, lekarstw 
środków transportowych, a komitet jest wo- 


chu bolszewickim była nieznaczna. Bardzo 
pożyteczny jako publicysta i pamflecista, 
stał się w chwili obecnej bolszewickim mę- 
żem czynu, bolszewickim imperyalistą. Czer- 
wona armia taka jaką jest — to przeważnie 
jego dzieło, a metody za pómocą których o- 
siągnął dyscyplinę były bardzo różne od o 
gnistych przemówień Kiereńskieego. 

Jako mowca jest Trocki potężnym dema- 
gogiem; w słowach jego jest syk nienawiści, 
który robi wrażenie. Gdy jednak spotka się 
z Opozycyą, spuszcza z tonu i ucieka do dro- 
bnych wycieczek. Kursują bardzo niepochle- 
bne wieści o jego życiu prywatnem i uczci- 
wości handlowej. Możliwe, że nie są one zgo- 
dne z prawdą, lecz malują one różnice róż- 
nego stosunku ludu rosyjskiego do Lenina i 
Trockiego. Trocki jest największym elegan- 
tem pośród komisarzy, zawsze czysto ubrany 
i troskliwie „manikurowany*. Próżny i chęt- 
nie przyjmujący pochlebstwa nie uchyla się 
bynajmniej od towarzystwa i o wiele łatwiej 
jest dostępny dla dziennikarzy, aniżeli jego 
bardziej słynny towarzysz. Obecnie naśladu- 
je Kiereńskiego, ukazujac się na paradach i 
koncertach Czerwonej armii w półuniformie 
„khaki” (szary mundur angielski) i nawet 


bec tego bezsilny. 

Komisarzem wojskowym jest towarz. Un- 
szlicht (żyd warszaw.). Bardzo ciekawe jest 
jego sprawozdanie o położeniu na froncie j 
na tyłach armii. Sprawozdawca wykazywał, 
że główne zabiegi władz zwrócone są na zao- 
patrzenie armii w żywność i ubranie. Zboże 
otrzymane z Ukrainy oddane zostało armii. 
w Rosyi „zapasów potrzebnych niema ni- 
gdzie“ ale mowca sądzi, że „przy odpowie- 
dnich staraniach znajdzie się je w Samem 
Wilnie i że z pomocą rekwizycyi zaopatrzy 
się armię w obuwie. Mowca narzekał przede- 
wszystkiem na brak łączności między fron- 
tem a tyłami. 

„Niestety mówił, nie tylko w pośród bur- 
żuazyi, lecz i pomiędzy warstwami oddane- 
mi nam rozchodzą się wieści kłamliwe. Nie- 
ma pracy planowej, ponieważ słyszy się czę- 
sto powtarzane bezmyślne słowa: „Jutro 
trzeba będzie odjechać“. 

Z dalszych słów Unszlichta, wygłoszonych 
na posiedzeniu sowietu okazuje się, że bol- 
szewicy wileńscy bynajmniej się nie spłeszą 
jego osobiści przyjaciele nie oszczędzają mu 
ośmieszajacych go porównań z Napoleonem. 

Gdy otoczenie powolne jest zachowanie 
jego przybiera formy niepozb pewnego cza- 
ru. W takich razach może wywrzeć na cu- 
dzoziemcu przychylne wrażenie, jak to miało 
miejsce z pewnym Amerykaninem, który w 
przesadnym zapale napisał o nim: „Jest to 
największy z żydów od czasu Chrystusa“. 
Zdanie to jednak nie wytrzymuje próby cza- 
su. Za tymi czarnymi oczyma przyczajony 
jest zawsze demon podejrzenia i niewiary. 
Jest to zawsze obecny strach przed wiaro- 
łomstwem, powodujący straszliwe, niemiło- 
sierne okrucieństwo do którego okazał się 
zdolen.Nie zawodnie Trocki nie bez długie- 
go wahania połaczyłlos swój z bolszewizmem 


Teraz jednak wie on dobrze, że przeszedł li: . 


nię Rubikonu i że niema powrotu. Bardziej 
świadomy i mniej obojętny od Lenina na lo% 
czekający go w razie upadku, postanowił on 
drogo sprzedać swe życie i nie zadrżeć przed 


niczem w dążeniach do utrwalenia bolszewi- 
zmu środkami weżelkimi, lub też atakiem na 


wszystkie cztery strony Europy. 
p na) 


Str. 4, 


f 


na front i chwytają się wszelkich pozorów 
by się od służby frontowej wykręcić. Co zaś 
do samej amii to znamiennemi są słowa na- 
stępujące: „Prawda. że armia nasza niekie- 
dy cofa się, nie zmuszona do tego przez WTO- 
va, pozostawiając za soba pozycye, których 
nieprzyjaciel nawet nie zajmuje, lecz jeśli 
będziemy silni na. tyłach armii, nie będzie się 
ona cofać, ale zwyciężać... Na tyłach armii 
pracować należy nie 8, lecz 20 godzin i pra- 
cą naszą pobudzić w armii wolę do zwycię- 
stwa“. 

Na temże posiedzeniu uchwalono znieść 
kaplicę na skwerze Świętojerskim, posta- 
wioną na pamiątkę stłumienia powstania. — 
„Aktem tym — wywodził wnioskodawca 
tow. Zbiniewicz — nie popieramy powstania 
1868 roku, było to powstanie szlachty, lecz 
w szeregach powstańców wałczylłi i umiera- 
li włościamie. Czynem więc niniejszym poka- 
żemy, że czcimy pamięć tych włościan i ro- 
hotników, którzy przelewali krew o wyzwo- 
lenie z pod ucisku. Jednocześnie pokażemy 
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że obcemi nam są wszelkie waśnie narodowe- 
ściowe i źe nie zniesiemy u siebie pomników 
awałtu"., 

Na pierwszej stronie każdego numem 
„Młota znajdujemy ogłoszenie, zachęcające 
do zapisywania się do armii czerwonej i wska 
zujące adresy biur werbunkowych. 

W numerze z dnia 27 marca znajdujemy 
dwa dekrety Rady Komisarzy ludowych, za- 
opatrzone w podpisy pp. Mickiewicza-Kopru- 
kasa (przewodn.), Unszlichta (kom. do spr. 
wojsk). i Pożełły (zarządzającego sprawami 
Rady). Jeden z nich upoważnia władze cy- 
wilne i wojskowe do powoływania mężczyzn 
od lat 18 do 45, którzy nie należą do klasy 
robotniczej, na niezbędne roboty natury wo- 
jennej. 

Drugi dekret upoważnia komisarza spraw 
wojskowych do powoływania wszystkich 
mężczyzn od 18 do 45 lat do obowiązkowej 
służby wojskowej, byłych zaś oficerów oraz 
lekarzy do późniejszego wieku. 


Bolszewicy dobrowolnie oddają 
Wilno Polakom. 


Warszawa, 11 kwietnia. (PAT). Kres. Biu- 
ro Prasowe donosi: Dnia 15 marca odbyło 
się w Wilnie zebranie wszystkich komisarzy 


bolszewickich na którem uchwalono oddać 
Wilno bez walki w ręce władz polskich. 
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Młode sowiety bawarskie już sie 


chwieją. 


Wuerzburg, 10 kwietnia. (Tel. wł.) Biuro Wol- 
fu donosi: Rządy sowietów w Wuerzburgu obalił: 
wczoraj żołnierze, studenci i robotnicy. Po połu- 
dniu zajęto główną kwaterę komunistów, a na- 
stępnie główny dworzec. Z twierdzy Marienberg 
usunięto Spartakowców. 

Kraków, 11 kwietnia. (PAT). Radio st. krak. 
7 Nauen: Jak już podano do wiadomości różne 
miasta bawarskie oświadczyły się za przystąpne- 
niem do monachijskiej republiki sowietów. Zwra- 
ca się uwagę, że nie chodzi nigdzie o wyraz woli 
narodów, lecz o samowolne oświadczenie się 
miejscowych Rad robotniczych. Na przykład w 
Ansbach oświadczenie za republiką Rad zostało 
już cofnięte. 


Kraków, 11 kwzetnia. „wos DRO st. KĘ 


z Nauen: Prawowity rząd bawarski przebywa- 
jący Rambergu zwraca się do narodu bauwarskie- 
go z odezwą, w której przedewszystkiem zwraca 
uwagę ną cierpienia lat wojny. Programem m- 
n'sterstwa Hoffmana wybranego przez bawar- 
skie przedstawicielstwo ludowe, jest praca i 
chleb. Odezwa przypomina następnie środki po- 
wzięte dla dobra państwa i obywateli od czaeu 
istnienia ministerstwa. W końcu odeawa wzywa 
robotników, ażeby stanęli za rządem przez mech 
wybranym, aby działali w duchu socyalistycz- 
nym, i demokracyi przy wspólnem dziele prze- 
ciw terrorow. i dyktaturze dla uwo!nienia naro- 
du bawarskiego i dla narodowego rządu socyali- 
stycznego. 
—Q©Q= 


Powrdt do normalnych 


Kraków, 11 kwietnia. (PAT). Radio sta- 
cyi krak. z Paryża. Z Berna donoszą: Rada 
wwiązkowa ratyfikowała konwencye handlo- 
we z Francyą i z Stanami Zjednoczonymi. 

Kraków, 11 kwetnia. (PAT). Radio st. kra- 
kowskiej z Paryża. Z Waszyngtonu dono- 
szą: Ministeryum handlu otrzymało wiado- 
mość, że władze wojskowe rządów sprzymie- 
nych otworzyły handel Renem dla Szwajca- 
ryi. Okręty ze Stanów Zjednoczonych mogą 


Paryż, 11 kwietnia. (PAT). Havas. „Eks- 
celsior“ utrzymuje, że wnioski komisyi mie- 
(dlzysojuszniczej, której przewodniczącym jest 
_ p. Noulens sprzyjają w całej pełni życzeniom 

narodu polskiego. Wytworzona odnośnie do 
Gdańska sytuacya da naszym przyjaciołom 
_ pelne zadośćuczynienie pisze „„Ekscelsior — 
również „Journal“ podaje wiadomość, że 
_ sprawa polska była omawianą wczoraj sze- 
„roko w komisyach oraz na naradach z Pade- 
rewskim. Cudaczny pomysł utworzenia pań- 
stwa buforowego u ujścia Wisły zarzucono 
jak się zdaje zupełnie. Prawdopodobnie na- 
_ stąpi jedyne logiczne rozwiązanie tej sprawy 
przyznanie Gdańska Polsce. 


| Honorata Grzywacz Á 
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stosunków handlowych. 


być wysyłane tą drogą. Ministeryum handlu 
pozwoliło na otwarcie handlu z następujące- 
mi krajami: z Syberyą, Alzacyą i Lotaryngią 
Palestyną, Mezopotamia, Serbią, Rumunia, 
Finlandyą, Czechami i Słowaczyzną, Bułgar 
ryą, Turcyą z portami morza Czarnego z ko- 
loniami niemieckimi, z Albanią, Czarnogórą, 
Luksemburgiem, Kroacyą, Slawonią, Bośnią 
Herzogwiną, Dalmacyą, Estonią, Polską i 
Austryą niemiecką. 


(idcja francuska Za przyznaniem Polsce Gdaiska. 


Paryż, 11 kwietnia. Kotespondent PAT. 
donosi: Niektóre dziennki ogłaszają układ 
w Spaa bez komentarzy, inne natomiast, jak 
„L'Echo de Paris“, — „Action francaise', 
„Journal“ „Victoire“, „„L'Eouvre' podają go 
bardzo żywej krytyce. W prasie pojawiają 


się ciągle artykuły, domagające się przywró- 


cenia Polsce Gdańska potępiające nie tylko 
projekt utworzenia z Gdańska miasta wol- 
nego, lecz także i to w wyższym jeszcze sto- 
pniu projekt uwtorzenia neutralnego państwa 
o 2 milionach mieszkańców. Najwybitniejsze 
dzienniki paryskie zamieszczają artykuły o 
ogromnem wzburzeniu panującem w Polsce 
z powodu pojawienia się .projektu utworze- 


nia państwa neutralnego u ujścia Wisły. — 
„Petit Journal" zamieścił wywiad z Roma- 
nem Dmowskim w sprawie Gdańska. W. 
„Journal“ pojawił się wywiad z posłem Sey- 
dą na temat zwycięstwa pod Lwowem i praw 
Polski do całej Galicyi. „Ekscelsior‘ podał 
wywiad z góralami ze Spiża. 
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„Gham umundurowany“ 


czyli jak p. poseł Daszyński mówi 
o żołnierzu polskim. 

Min. spraw. wojskowych wystosował do mar- 
szałka Sejmu list następujący: 

Jaśnie W.elmożny Panie Marszałku. 

Na posiedzeniu Sejmowym dnia 4 kwietnia r. 
b. pp. posoł Daszyński, podając krytyce zarzą- 
dzenie rady min:strów o wprowadzenie stanu 
wyjątkowego, użył w swej mowie wyrażenia 
„cham umundurowany*, dodając następnie, że 
mianem tem określa zarówno oficera, jak i podo- 
licera. 

Stojąc na stanowisku, że wojsko wewnątrz 
kraju ma służyć do utrzymania ładu i porządku 
właśnie przeciwko czynnikom, dopuszczającym 
się naruszenia ustawy: — i powołany do stania 
na straży z jednej strony karności, a z drugiej 
honoru żołnierza, poczuwam się do obowiązku 
założenia przeciwko tym wyżej wymienionym 
wyrazom p. posła Daszyńskiego jaknajenergicz- 
niejszego protestu. 

Zapewniam, że każde wykroczenie oficera 
czy żołmierza spotka się z mojej strony z sunu- 
wym wystąpieniem, potępienie zaś ogólnikowe 
w najwyższej mierze krzywdzi cały etan żoł- 
nierski. 

Prosząc o zakomumikowamie tego Wysokiemu 
Sejmowi, łącze wyrazy prawdziwego poważanta 

J. Leśniewski. 
(pieczęć) generał-porucznik 
Warszawa, Ś kwietnia 1919 r. 


Na list ten odpowiedział poseł tow. Daszyński — - 


również listem skierowanym do marszałka, w 
którym tłumaczy się ze słów wypowiedzianych 
„„Podoficer, czy oficer — pisze p. Daszyński 
łamiący ustawy Sejmu, jak to miało miejsce w 
Dąbrowie górmiczej, gdzie sierżant — przypusu- 
czać należy z rozkazu oficera — zabromł ze- 
tknięcia się posła z jego wyborcami, taki podoft- 
cer gwałci prawo 1 opiera się przy tem tylko na 
swojej sile, jako uzbrojonego człowieka wobec 
Łezbronnego". To właśnie miało wywołać u nio- 
go powiedzenie „cham umundurowany*". 
Tłumaczenie p. posła jest niezbyt fortumne. C- 
bclga rzucona armii polskiej pozostanie ciężka 
obelga i tego faktu żadna kazuistyka, usunąć 
nie zdoła. 
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Grenard o przyszłości 
Sląska Cieszyńskiego. 


Kraków, 11 kwietnia. 

Eugeniusz Bertaux, korespondent paryskiego 
„Tempsa' z Pragi, ogłasza w „Narodnich la 
stach“ z dnia 9 bm. wywiad z p. Grenard prze- 
wodniczącym komisył koalicyjnej w Cieszynie, 
który obecnie bawi w Pnadze. P. Bertaux na po- 
czątku swojego wywiadu skarży się na zbytnią 
powściągliwość p. Grenard w sprawach śląskich, 
przytacza jednak następujące uwagi p. Gre- 
naTd.: 

„Znozumiecie zapewme, że nie można publiko- 
wać spraw, których rozstrzygnięcie przysługuje 
konferencyi pokojowej w Paryżu. Możemy wam 
tylko powiedzieć, że rozstrzygnięcie kwestyi 
Śląska zapadnie (wponiedziałek 8 bm.) że więc 
za 2—3 dni sprawa ta ostatecznie się wyjaśni.” 

P. Grenard wyraził dalej wobec koresponden- 
ta ubolewamie, że nie doszło do przyjacielskiego 
załatwienia sporu między Czechami, ą Polakami, 
„ponieważ — oświadczył — jest rzeczą natural- 
ną, że jakiekolwiek będzie rozeta .ygnięcie kon 
terencyi paryskiej, nie zadowolniono ani jednej, 
ani drugiej strony". Korespondent wspomniał 


oleca: w wielkim wyborze ciasta, 
wyroby cukiernicze i delikatesy. 


mace Dwa razy dziennie świoże ciastka. "281 
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uastępnie wypadki, do jakich przyszło miedzy 
"2 a 25 stycznia br., dalej memoryał wysłany 
przez rząd czesko-słowackiej republiki do Rządu 
polskiego. wreszcia aresztowanie konsula Loche- 
a w Krakowie, co spowodowało, że mceinoryat 
doszedł na miejsce przeznaczenia dopiero dnia 
26 stycznia. a więc w dwa dni po wojskowych 
operacyach w Cieszynie. Tu korespondentowi 
przerwał p. Grenard uwgią: „Właśnie tego woj- 
skowego wystąpienia należy żałować“. Na uwa- 
ge korespondenta, że republika czesko-słowacka 
mie ma innych kolei, prócz koszycko bogumin- 
skich dla połączenia z krajami przyznanymi jej 
przez konferencyę, odpowiedział p. Grenard, że 
jakiekolwiek bedzie rozstrzygnięcie, prawo pier- 


Przed rozstrzygnięciem 


ZAROZUMIAŁOŚĆ 


Cieszyn, 11 kwietnia. 

(Komunikat Rady Nar. Ks. Cieszyńskiego). 

Przewlekanie załatwienia sprawy śląskiej 
budzi w ludności polskiej ogromne zaniepo- 
kojenie, zwłaszcza, że ludność ta widzi co- 
dziennie ustawiczne łamanie przez Czechów 
umowy czesko-polskiej w sprawie linii de- 
markacyjnej. Mimo, że obie strony zobowią- 
zały Się -do zatrzymania poza linią demar- 
kacyjną najwyżej po 3000 żołnierzy. Czesi 
w ostatnich 3 dniach skoncentrowali na tej 
linii bardzo znaczne siły wojskowe, które 
świeżo powróciły z Włoch. Są to oddziały 
utworzone 7 dawnych dezerterów austr. i 
jeńców wojennych. Czesi występują butnie 
i twierdzą z całą stanowczością, że Śląsk 
przyznano im już ostatecznie. Rzecz oczywi- 
sta, że wobec takich wieści ludność polska 
żyje w nadzwyczajnem podnieceniu. Władze 
czeskie zapowiedziały, że demonstracye i 
wogóle wszelkie objawy niezadowolenia ze 
strony polskiej stłumią we krwi. 

Dowiadujemy się, że czesko-słowacka ko- 
mendą naczelna rozesłała do wszystkich ko- 
mend na Slasku okólnik, w którym powie- 
dziano między innemi: „zo sprawozdań dzien 


nikarskich można wnioskować, że rozstrzy- 


| z Cieszyna. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POTZKT. 


wokupu węgla i prawo używania kolei żelaznych 
także pod wzgledem wojskowym będzie przez 
konierencyę pokojową przyznane tej stronie, 
która będzie musiała zrezygnować z terytoryów 
obejmujących kopalnie i koleje. Gdyby więc te- 
rytoryum, przez które przechodzi kolej koszyc- 
ko-bogumińska nie miało przypaść Czechom o- 
trzymaliby oni prawo wolnego używania tej ko- 
lei także do operacyi strategicznych. To santo 
dotyczy także Polaków gdyby im zabramo linie 
Bogumnińsko-warszawska. (?) 

Ten cestatni ustęp o kolei „Bogumińsko War- 
szawskiej'* jest niezupełnie zrozumiały, ale bliż- 
szego wyjaśnienia o jaką to linię chodzi w wy- 
wiadzie nie ma. 


na Slasku Lieszyńskiem. 


I BUTA CZESKA. 

gnięcie konferencyi pokojowej o przyznaniu 
terytoryów z ludnością mieszana republice 
czesko- słowackiej zostanie ogłoszone w 
dniach najbliższych. Zarządza się przeto, aby 
poszczególne załogi zwracały uwagę na za- 
patrywania ludności cywilnej, a na wypadek 


gdyby się przygotowały jakieś demonstra- 


cye, lub wykroczenia, by zarządzono co po- 
trzeba w porozumieniu 4 władzami politycz- 
nemi, ażeby wszelkie próby podburzania stłu 
mić w zarodku. 

Z wiarą i ufnością, w spokoju i w porząd- 
ku oczekuje ludność polska rożstrzygnięcia 
z Paryża — a jednak dziś grozi jej nowy 
przelew krwi, może nowe włóczenie się po 
więzieniach i obozach intermowanych, nowe 
głodowanie i katusze. Spokojny i pracowity 
chłop i robotnik Śląska zapytuje też, z roz- 
goryczeniem, gdzie sprawiedliwość, poco 
przybyła do Cieszyna misya koalicyjna. Czy 
poto jedynie, aby się dać zasugestyonować 
kłamstwom i intrygom czeskim? 

Roztrzygnięcia należy się spodziewać ka- 
żdego dnia, tembardziej, że członkowie mi- 
syi koalicyjnej przeważnie już się rozjechali 


—— 


Posłowie polscy przeciw wywłaszczeniu 


Warszawa, (PAT). Komisya rolna pod prze- 
wodnictwem posła Witosa obradowała dzisiaj 
w dalszym ciągu nad tym ustępom referatu 'po- 
èla Dąbskiego, który postanaw ał, że na zapas 
ziemi przeznaczonej do parcelacyi i kolonizacyi 
złożą się dobra względnie częśc. dóbr wykupione 
drogą ustawpwego przymusu od prawowitych 
właścicieli ziemekich i instytucyi publicznych 
przekraczające pod względem obszaru 100 mor- 
gów. W toku dyskusyi skreślono końcowe słowa 
„100 morgów” i zastąpienie ich słowami: ustalo- 
ne ustawową maksimum. W głosowaniu imien- 
nem oświadczyło się 16 głosów za skreśleniem 
całego ustępu. Wobec tego referemt Dąbski zło- 
żył referat a komisya przyjęła wmiosek ke. 
Jziennickiego opiewajacy. Dobra mają być za- 


kupione w drodze wolnego zaofiarowania i zaku 
pione według cen i warunków przez ustawę v- 
kreślonych, państwo jednak w razie potrzeby 
przysługuje prawo przymusowego wykupu ma- 
jatków prywatnych według porządku i warun- 
ków, przez prawo ustanowionych. Przymusowe- 
mu wykupowi w pierwszym rzędzie podlegają 
ordyancye majątki źle gospodarowane, majątki 
od 15 lat dzierżawione i majątki największe. 
Wniosek ten uzyskał większość głosów. Wsku- 
tek opuszczenia sali obrad przez przedstawicieli 
kilku poważmych stronnictw przewodniczący 
Witos oświadczył, że w interesie spokoju i ogól- 
nego dobra uważa za wskazane posiedzenie zam- 
knąć. O terminie następnego posiedzenia prze- 
wodniczący zawiadomi członków Komisyi. 


Kwestya adryatycka załatwiona. 


| chom. Fiume (Rjeka). będzie wolnym portem 
pod protektoratem Włoch, Dalmacyę i wyspy 
| otrrzymają Jugosłowianie, 

-= n 


Lublana, 10 kwietnia. (Tel. wł). „Slove- 


nec“ donosi z Berna: Kwestya adryatycka 
jest załatwiona. — Gorycya, Tryest i część 
istrył zostały bez dyskusyi przyznane Wło- 


Cenne zdobycze naszych wojsk. 


Warszawa, 11 kwietnia. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich. 

Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała sła- 
bym ogmiem wsie na peryferyi Lwowa oraz nio- 
które przedmieścia i dworzec. Żywsza działal- 
ność patroli nieprzyjacielskich w odcinku Chy- 
rów i Ustrzyki dołne. Pozatem na całym froncie 
spokój. , 


Solidny Zakład krawiecki 


ss W Krakowie, przy ul. Dłuslej 52. 


Front Wołyński. Na odcinku Poworska nasze 
oddziały posunęły się na wschód od Maniewicz. 
Oczyszczono okolicę ze zbrojnych band ukraiń- 
skich. 

Front litewsko białoruski. Konni wywiadowcy 
mińskiego pułku w nocnym napadzie odrzucili 
bolszewików jednocześnie oddziały załogi słoniń- 
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wościach zdobyto wielkie zapasy drogocennego 
matervału wojennego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk. 


Pobór rozpocznie się G4 b. m. 

Warszawa 11 kwietnia. (PAT). Wedłue otrzu 
mamych wiadomości pobór rekrutów z roku 
1896 1897 rozpocznie się jednocześnie w War- 
szawie i innych miastach 24 kwietnia, 


Aresztowanie komunistów 


© 
w Warszawie. 

Warszawa. 11 kwietnia. (PAT). „Kuryor War: 
szawski“ donosi: Wczoraj wieczorem i w nocy 
dzisiejszej w Warszawie dokonano licznych are- 
sztowań wśród tutejszych komunistów. Dokona.- 
no licznych rewizyi i skonfiskowano wielką ilość 
odezw agitacyjnych oraz dokumentów, które m 
łatwią śledztwo. 


Dzis ania iż kwietnia 1919 r. 


Asygmaly Polskiej bożycki  aństwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-narkowe, koronowe, rublowe za , 24 
500  „ A n e  +86.18 
1.000  „ 5 » « 372.36 
5000  ,, a b » „ 4861.81 
10.000 =- R 5 niw są ŚWEKÓL 


Co siycnać 
w mieście? 
8 Kraków, 11 kwietnia. 
Mianowanie kierownika admi- 
nistracyi ala Spiszu i Orawy. 
Biuro prasowe Gen. Del. komunikuje: Gen: 


del. rządu dr Gałecki poruczył z upoważmieniam 
Inin. spraw. wewnętrznych kierownictwo admi- 


nistracyi do Spiszu i Orawie dr Janowa Bednar- 


skiomu w Nowym Targu. R 
â) nan 


Skandaliczna afera cukrowa. 
Del. m.n. aprow. komunikuje: 
Dochodzenia w sprawie nadużyć cukrowych 
ustaliły: Nadużycia cukrowe odbywały się w na- 


stępujący sposób: Były funkcyonaryusz kon- , 


traktowy Oddziału cukrowego Tadeusz B oj ar- 
ski, słuchacz praw, interweniujący na dwoncu 
towarowym w Krakowie, w myśl otrzymywu- 
nych przez Oddział cukrowy wskazówek, przy. 
wysyłce cukru na prowincyę, Sprzedał w drodze 
oszustwa, za pośrednictwem Wiktoryi P.echów- 
nej, nauczycielki prywatnej, dra Maurycego Ja- 
kobsohna, kandydata adwokackiego, Samuela 
Palenkera, kelnera bez zajęcia i dozorcy Stacyj- 
nego Gutreicha, 1 wagon cukru żółtego fabry- 
kantowi cukierków Maurycemu Kleinowi è Le- 


derbargerowi. z Krakowa, po cenie K 7 ma 1 ke. 


Cena maksymalna cukru żółtego wynosi K 
3.30, za 1 kg. | 

Po wykryciu oszustwa Bojarski zkiegł z Kra- 
kowa. Zarządzono za nim bezzwłoczny pościg. 
Władze 
30.000 będących własnością Bojarskiego, a po 
chodzących ze sprzedaży cukru, która ta kwotę 
Bojarski ukrył w Krakowie. Ponadto ze sprze- 
danych przez Bojarskiego 10.000 kg cukru, 
odebrano 6888 kg cukru i 168 kg cukierków, 
które oddano do dyspozycył Sekcyi minister- 
stwa aprowizacyi. 

Niezależnie od powyżej przytoczonej sprawy, 
wykryto, że niejaki Ozias Cypes, ekspedyent fir- 
my Barborowski, jako upoważniony do odbiera- 
nia cukru imieniem tojże firmy, na dworcu to 
warowym w Krakowie, podjął 1 wagon cukru 
o wadze 15.000 kg. Towaru tego nie odstawi! 


skiej zajęły stacyę Lesneja. W obydwu miejsco- |! jednakowoż frmie Barberowski, lecz Sprzedał 
CŁPAAŚM m | 


otworzył 


Fr. Mecnarowski 


dłuroletni przykrawacz plerwszorzednych firm krajow. 
Ceny przystępne. — Wykonanie bez zarzutu. 


śledcze zakwestyonowały kwotę K- 
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Józefowi Lederbergerowi, 51 worków cukru po 
cenie K 1550 za 1 kg. resztę zaś Izaakowi 
zruonwaldowi po K 16. Wymienieni odsprzeda- 
wali ten cukier cukiermikom krakowskim po Jesz- 
cze wyższej cenie. 

władze śledcze skontiskowały kwotę K 65000 
pochodzącą z powyżej sprzedaży, a ulokowaną 
na książeczkach oszczędnoćc.owych. 

Akta obu podanych spraw odstąpiono proku- 
ratoryi państwa. 

Równocześnie oddane zostały sądowi krag. 
sarnomu w Krakowie, z związku z powyźszemi 
nadużyciami, następujące osoby: : 

Wiktorya Plechówna, naucz. pryw. Dr. Mau- 
rycy Jakobsohn, kand. adw. Noe Gutreich, do- 
»0rca et. Samuel Palenker, kelner, Maurycy 
Klein fabr. cukierków, Józef Lederberger, cu- 
kiernik, Regina Gruenwald, żona Izaaka Gruen- 
walda właściciela sklepu, Tadeusz Bartoszyński, 
tech. dont. Ozias Cypes, dysp. frmy Barbero- 
wski 

MQ aae 
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Brak robotników w Krakowie. 

Na ostatnich posiedzeniach komisyj miejskich 
w Krakowie uchwalono przystąpić do urządze- 
nia; placu targowego w dzieln. Półwsie zwierzy- 
nieckie (dawniej staw zwierzyniecki). Na podsta- 
wie tej uchwały przystąpiono, bezzwłoczn.e do 
rozpoczęcia tych robót — niestety mimo bezre- 
bocia, o którem prasa codziennie niemal wspo- 
mina i różne instytucye publiczne wzywa do 
rozdawania wielkich robót — nie zgłasza się do- 
stateczna liczba odpowiednich robotników. Zgła- 
szają się jedynie kilkunastuletni chłopcy i do- 
magają się płacy nie stojącej w żadnym stosun- 
ku do ich wydajność. i siły fizycznej. 
« O ileby się stosunki w tym kierunku nie zmie- 
waty, to nie pozostawałoby nic innego, jak szu- 
&ab robotników poza obrębem Krakowa, Pro- 
gydyum miasta nie traci jodnak nadziel, że or- 
g<anizacye robotnicze wpłyną na swych człon- 
ków w tym kierunku, że zamierzone przez 
"aiasto dalsze roboty na najbliższą przyszłość v- 
ikoło rekonstrukcyi i brukowania dróg w ul. Ra- 
kawickiej do cmentarza, oraz ul. Straszewskiego 
4 Podwala będą mogły być prowadzone miejsco- 
wymi robotnikami, nie mającymi zajęcia. 
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s POSIEDZENIE WYDZIAŁU Stronnictwa N. D. 
odbędzie dziś, w piątek, 11 bm. punktualnie o go- 
'lzinie pół do 8 wieczór. 

= JEN. DEL. DR GAŁECKI powrócił wszoraj wie- 
tzorem z Warszawy i udzielał przedpołudniem au- 
<dyencyi. 
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ZMIANA DOWÓDCY FRONTU LWOWSK:EGO. 
Gon. Gołogórski, dotychczasowy dowódja ckręgu 
generalnego w Krakowie, mianowany ostał} do- 
wódcą frontu lwowskiego w miejsce gen. [wasz- 
kiewicza. — Następcą gen. Gołogórekiegu w Kra- 
kowie został gen. £imon b. gen. armii rosyjskiej. 

MISYA FRANCUSKA NA WYSTAWIE LIGI 
POMOCY PRZEM. Trzech oficerów misyi francu 
skiej badało onegdaj ezczegółowo wyroby krajowe 
na nieustającej wystawie Ligi pomocy przomysło 
wej i czyniło zakupy. W szczególności podobały 
sią im meble w stylu zakopiańskim, kilimy i rz% 
żby nasze. 

WIZYTACYA ZAKŁADÓW SANITARNYCH I 
HUMANITARNYCH. Dyrektor Urzędu lekarskiego 
zwiedził w tych dniach Zakład czyszczenia miasta. 
niektóre kuchnie ludowe, żłóbki, przytniki dla ka- 
lek i bezdomnych, pogotowie ratunkowe, poradnię 
dla matek i niemowląt, zakłady dyzynłokcyjne i 
odwszawialnie w więzieniu. Wczoraj zwiedził u- 
rządzenie hygieniczne w fabryce cygar I wyrazil 
szczególne uznanie dla doskonałe urządzonewo i 2 
pożytkiem działającego źłóbka fabrycznego dla 
niemowląt 

ZAMYKANIE BRAM O GODZ. 10-TEJ. Ze wzglę- 
du na wprowadzenie czasu letniego z dniem dzi- 
siejszym (11 bm.), godzina zamykania tram ka- 
mienic, przesuniętą zostanie na godzinę 1U-tą. 

TRANSPORT ŻYWNOŚCI DLA POLSKI Wi- 
SŁĄ. Celem odciążenia kolei ładuje sią środki ży- 
wności, przeznaczone dla Polski, w Gdańszt na 
statki i holuje się je w górę Wisły; na granicy 
polskiej wymienia się statki niemieckie na polskie 
i te znów odstawia sią do Gdańska. 5 statków ru- 
ezgło już Wisłą, 8 dalszych ładuje się w "lan. 
eku. Celem nadzorowania transportów umieścili 
Amerykanie wzdłuż drogi liczne stacye kontrc'ne. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj (11; 
po raz piąty „Wygnany Eros“ T. Konczyńskiego. 
Jutro wchodzi na afiez arcydzieło Molierowskie 
„Tartuffe“ („Świętoszek“) nie grany u nas od lat 
kilku. Obecne wznowienie przygotowywane z nie- 
zwykłą starannością, otrzymuje świetną obsadę w 
pp. Bończy (Tartuffe), Feldmanie (Orgon), Bedna 
rzewskiej (Elmira), Kosmowskiej (p. - Pernelle) 
Łuszczkiewicz-Gallowej (Doryna), Leszczycu Kle- 
ant), Pellu (Walery), Rdzawiczu (Danis), Orwsdzie 
(r. Zgoda) i in., oraz stylową dekoracyę p. Z. Wier- 
ciaka. Reżyseruje dyr. Trzciński. 

„Tartuffe“ powtórzony bedzie w niedziele, 13 i 
wtorek 15 bm. 

W niedzielę 18 bm. popołudniu na liczne żądania 
gości z prowincyi „Krąg interesów“ J, łenavonta 
po cenach zwyczajnych. 

KONCERT MATYLDY  POLIŃSKIEJ-LEWI- 
CKIEJ odbędzie się w niedzielę, 13 bm. w sali 


Nr. 65. 


„Sokoła". Świetna primadonna warszawska wystą 
piła w roku zeszłym z własnym koncertem w Fil 
harmonii warszawskiej i odniosła niebywały wprost 
sukces. Franciszek Brzeziński, recenzont „„Auryeza 
Warszawskiego" tak pisał: „Śpiew koncartantk) 
piękny nad wszelkie pochwały. Cóż to za głos cu 
downy, jaka łatwość emisyi, jaka czystość l poł- 
nia tonu! Taka np. wielka arya koncertowa Bee- 
thovena „Ah perfido!“ oraz dodana nad prograw 
arya z „Otello“ i „Manon“, to były produkcye 
wprost niedościgłe. 

LOTERYA FANTOWA. W niedzielę, 13 bm. o 
godzinie 8 popołudniu odbędzie się pod pretekto- 
ratem Ks. Biskupa Sapiehy w Ujeżdżalni przy uli: 
cy Zwierzynieckiej, wielka Loterya fantowa epo- 
żywcza na dochód Komitetu parafialnego oraz fi- 
lii Tow. Pań éw. Wincentego a raulo w Dębni- 
kach. 

PROJEKT PRAGMATYKI URZĘDNIKÓW M. 
Wybrany z łona Sekcyi NI Rady m. Krakowa ko- 
mitet redakcyjny pramatyki służbowej urzędników 
i sług miejskich, złożony z radców miej. Hałatkie- 
wicza, jako przewodniczącego, tudzież dra Rosen: 
zweiga, dra Rowińskiego, dra Tillesa i dra Wiel. 
gusa, wybrał generalnym referentem r. m. Wiel: 
gusa, który przy udziale referenta prezydyum m. 
dra SŚchlichtlinga ma do końca b. miesiąca przady 
łożyć komitetowi referat o projekcie pragmatyki. 

NA ZJEŻDZIE NAUCZYCIELSKIM W WAR- 
SZAWIE będą przedstawicielami Rady  szXolnej 
krajowej członkowie jej radca dyr. dr Leon Kul- 
Czyński i profesor Uniwersytetu Jagielloźskiega 
dr Stanisław Ciechanowski, 

POMOC DLA PERSONALU WYŻSZYCH U- 
CZELNI NA ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZE- 
BY. Rada ministrów Rzeczypospolitej polskiej u- 
poważniła na posiedzeniu dnia 10 marca br. p. mi 
nistra aprowizacyi na jego wniosek do przeznacze- 
nia w kredytu przyznanego ną obniżenie cen ar: 
tykułów pierwszej potrzeby, kwoty 250.090 marek 
na przyjście z pomocą personaloni naukwomu 
wyższych uczelni, 

TOW. WZAJEMNEJ POMOCY UCZNIÓW UNI- 
WERSYTETU JAGIELL, w Krakowie, ul. Jabło» 
nowskich 12, ogłasza w myśl odezwy z dni» 9 u- 
tego br. pierwszą listę dłużników, którzy dotych- 
czas długu nie wyrównali: Armatys Wojciech, 
Baumfeld Gustaw, Bramski Konstanty, Czaplicki 
Stanisław, Fuchs Stefan, Gawor Józef, Junger Mar- 
kus, Kapel Jakób, Komperda Henryk, Łasińsk) 
Jan, Molczyk Jan, Mosch Józef, Pirzchała Kazi 
mierz, Schmuc Jan, Syruczck Bolesław, Szaśrą- 
niec Józef, Szybowski Józef, Tylka Michał, Za 
bawski Wiktor, Zawilski Julian. (C. d. n.) 

ZARZĄD ZWIĄZKU EKONOMICZNEGO srzę- 
dników, profesorów i nauczycieli w Krakowie pro- 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
O 

36) (Ciąg dalszy). i 
Potem przestrzegt mnie w formie prośby, 

azebym nie szukał styczności z osobistościa- 

mi politycznemi, żebym listów politycznych 

nie pisał i agitacyi politycznej nie uprawiał, 

ko dostanę się z powrotem do kozy. Zwró- 


. cit nawet uwagę, że na wolności jeszcze ©- 
strożniej trzeba listy formułować, niż stąd, 


bo tutaj sędziowie rozumieją się na polityce 
" wiedzą, co przepuścić, a na pocztach cen- 
worzy nie mają tego rozeznania i z przezor- 
ności wolą każdą niepewną rzecz odesłać 
dg sądu, jako podejrzaną. Odpowiedziałem, 
ze zastosują się do jego uwag. 
; Potem mówiliśmy o miejscu mego pobytu 
po skończeniu kuracyi — ja prosiłem o Wie- 
„leń, Pragę lub Kraków, a on aż skoczył, że 
to niemożliwe. Do Galicyi mnie wogóle nie 
puści. Z moich współwinnych jeden mieszka 
ay Muerzzuschlag, drugi w Semmering. Kto? 
gdzie? — już mi nie powiedział i tak nie 
wiem, czy Skarbek uciekł za granicę, jak 
opowiadają, czy siedzi w kozie. 
+ Co do mego transportu rzecz ma tak wy- 
«Jądać, że odprowadzi mnie cywilny agent 
policyjny aż do Bad Hall i tam odda albo 
staroście, ałbo w jego braku komisarzowi 
„drojowemu. Agent ma baczyć w Wiedniu 
szczególnie, ażebym się z nikim poza jego 
plecami nie stykał. 

Zapytał mnie też, czybym nie został w Bad 


tiall dłużej — jero zdaniem. woina do 3:ech f koledzy opowiadają, że ia jestem nainiewin- . 


miesięcy się skończy, więc nie byłoby po- 
trzeby przenosić mnie gdzieindziej. Mniema, 
że nasz proces po wojnie zostanie umorzony. 
Dowiedziałem się przy tej sposobności, że 
aresztowamie moje spowodowali Jaworski i 
Daszyński. Przyznam, żem się tego po nich 
nie spodziewał. Wiedziałem, że radziby mnie 
i innych unieszkodliwić, ale myślałem, że 
zechcą to robić przez drugich, że sami czuć 
będą trochę wstydu. Żydkowie poszli im na 
rękę. Dr Tauberschlag długie czasy siedział 
w Bibliotece Jagiellońskiej i przepisywał 
moje artykuły. Oby rozprawa przyszła, bo 
mnie się wydaje, że przepisywanie z opu- 
szczeniami i tłómaczenie nie będą wierne. 
7 sierpnia. 
Nie pisałem, bom był spakowany, a ze- 
szyt leżał w kufrze. W piątek, 30, wieczorem 
zapowiedziano mi, że mam na sobotę rano 
być gotowym do drogi. Z zapałem wykona- 
łem rozkaz i już o 7-mej rano czekałem na 
szpicla jak pamna na narzeczonego. I tak 
czokałem... czekałem.. cały dzień napróżno. 
Niczem miesiąc kozy wobec jednego dnia 
czekania. Snułem sto przypuszczeń. Pytałem 
klucznika, nic nie wie. Dopiero w niedzielę 
sztabsprofos oświadczył mi, że żaden agent 
policyjny nie ma czasu, 
8 sierpnia. 
Poprowadzono mnie dzisiaj pod Maryań- 
skie Góry do k. u. k. Barackenspitał i tam 
wyrwano mi ząb, niesłusznie zębem mądro- 
ści zwany, bo jest tylko małpim zębem. 
9 sierpnia. 
Zawarłem znajomość z feldweblem. Jego 


niejszy wśród więżniów, a siedzę z powodu 
oporu i strachu wiadz, które trzymawszy 
mnie blisko rok bez rozprawy — teraz boją 
się kompromitacyi. Z tego powodu w sferach 
podoficerów mam posiadać wielką życzli- 
wość, 

12 sierpnia 

Dziś w południe oznajmił mi urzędownie 
sztabsprofos, że agent policyjny był w za- 
rządzie więzienia i zapowiedział, że mnie za- 
bierze dzi 6-tej wieczorem. 

Bad Hall, 15 sierpnia 1915. 

Jestem więc nareszcie napół wolny w zie: 
mi obiecanej Bad Hall. 

Dnia 12 sierpnia o 6-tej przybył do celi 
mój klucznik i oznajmił, że mam iść. Zapro- 
wadził mnie do kancelaryi, gdzie profos spi- 
sał ze mną protokół, że wszystko odhieram 
w porządku. Pożegnałem się uściskiem ręki 
z profosem i feldweblami. Żegnali mnie bar- 
dzo życzliwie. Profos radził, bym pożegnał 
rotmistrza. Poszedłem i paru słowy podzię- 
kowałem za ludzkie traktowanie mnie. Roi. 
mistrz oświadczył, że ulgi więzienne nie je- 
mu, ale audytorowi Żegaracowi zawdzię- 
czam. Dopóki był dr Knopf, nic zrobić nie 
było można, 

Wyszliśmy wreszcie i z bramy więzienia, 
aby kilka wolnych chwil do odejścia pocią- 
gu czasu spędzić w komisaryacie policyi. 

Koło 10 zjadłem w restauracyi z agentem 
kolacyę i wyjechałem na stacyę kolejową. 

Opuściłem Mor. Ostrawę o 12 w nor 
Jestem w Bad Hall. I co dalej? 


KONIEC. 
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Si członków swoich, należących równoczaśnie do 
mnych atowarzyszoeń spożywczych, aby bezzwło- 
cznie zechcieli ustnie lub pisemnie zawiadomić s2- 
kretaryat Związku, czy artykuły spożywcze racvo- 
nowanc, jak: cukier, mąkę, smalec amerykański 
itp. życzą sobie pobierać w Związku, czy *cż w in- 
nem stowarzyszeniu spożywczem, do którego ta- 
kże należą. 

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Wezo- 
raj rano nie tunkoyonowała cześć instalacyi wodo- 
mMągowych w Krakowie, a to skutkiem pęknięcia 
rury niedaleko Wawelu. Rurę naprawiono, poczem 
skutkiem zmącenia płynęła z hydrantów dłuższy 
22893 brudna woda. 

W SPRAWIE SKONFISKOWANEJ MĄKI U 
ZIMETTBAUMA., Jak już donosiliśmy, w magazy- 
ulo Zimettbnuma skonfiskowała policya podgórska 
mąkę pszenną. Jak się okazało, zakupił on mąkę 
ad chłopów z Kongresówki dla piekarzn Beigla. 

SPRAWY PASKARSKIE. Wmieszany w aferę 
naftową Radak, który został w tych dniach pu 
óac20ny na wolną stopę przez sąd do czasu powo- 
łania go na rozprawę, brał także udział w aferze 
ziemniaczanej. Grotowski i Radak przelzupili kom. 
pow. dra Smolenia 30.000 koron 2a wyrobienie cer- 
tikatu na wywóz z Galicyi do Wiednia większej 
iłości wagonów z ziemniakami. Grotowskiemu do- 
ręczono już akt oskarżenia, Radaka zaś eprawa, 
który wówczas służył w wojsku, znajduje się je- 
szcze w sądzie wojskowym. 


BEZK ARNOŚĆ PASKARZY. Z kół prawniczych 
słusznie zwracają uwagą na bezkarność jaką cło- 
»»ą się zasądzeni już paskarze, dzięki temu, śe 
nie mamy jeszcze zorganizowanego sądu Najwyż 
szego, jako ostatniej iustancyi apelacyjnej. W Kra- 
kowie przekroczenia lichwiarskie (vp. nadmierna 
ceny) załatwiają w pierwszej instancyi sądy po- 
wiatowe, występki lichwiarskie (up. gromadzenie 
i ukrywanie towarów, a więc pasek i t. d.) kraj. 
sąd karny. Od wyroków, zasądzających w I-szj 
instancyi za przekroczenia apelują paskarze do 
il-giej instancyi, tj. do sądu kraj. karnego, nato- 
miast zażalenia niewaźności od wyroków za wy- 
stępki, wydanych w krajowym sądzie karnym 
jako Ā-szej instancyi wnosić należy do sądu Naj- 
wyższego. Niestety, na powstanio tego sądu w 
Warszawie czekamy od pół roku. Wiedząc o tem 
adwokaci, wnoszą zażalenia nieważności, wstrzy- 
mują wykonanie wyroków na paskarzy, sąd krajo- 
wy składa akta do fascykułów I czeka na odesła- 
nie tych zaczepionych wyroków do sądu Najwyż- 
szego Wprawdzie pisma ogłaszają wyroki na pa- 
skarzy, lecz są to wyroki nie wykonane, zaczepio» 
ne, z których paskarze nic sobie nie robią. Dopóki 
więc nie będzie sądu Najwyższego, dopóty bezkar. 
ność paskarzy będzie zapewniona. — Trudnościami 
w zorganizowaniu sądu Najwyższego dla spraw 
Małopolski w Warszawie zasłaniać się ministerstwo 
sprawiedliwości nie powinno, albowiem do roz- 
strzygania spraw galicyjskich wystarczyłoby po- 
wołanie sędziów Polaków sądu Najwyższego w 
Wiedniu, 


PRZECIW PASKARSTWU  TOWAROWENU. 
Przed sądem przysięgłych odbyła się 9 bm. roz- 
prawa prawna przeciw p. Górce, krawcowi i rada- 
ktorowi „Gazety Krawieokiej* o umieszczenie w 
Nrze 8 pisma pięciu artykułów, zarzucających dy- 
tektorom i Radzie nadzorczej „Składnicy krawia- 
ckiej' uprawiania paskarstwa towarowego itp. 
Oskarżony oświadczył na rozprawie, że spałnia 
swój obowiązek publiczny, piętnując zło istniejące, 
zarzutów nie cofa i zobowiązuje się przeprowadzić 
dowód prawdy. Zastępca oskarżycieli sprzowiwiał 
się ofiarowanym dowodom, a trybunał po naradzie 
dopuścił je włączając akta karne Miglała 1 różne 
protokoły, oraz około stu świadków; ma się odbyć 
ponowna rozprawa. — Dodać należy, 2e od dłuż- 
szego czasu zniknęły towary i przybory krawie- 
ckie, o które obwiniano często niew.onych ludzi, 
za6 śrubowanie cen sami krawcy uprawiali. Rez- 
prawa niewątpliwie odkryje i wyjaśni te taje- 
mnice. 

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. Wczoraj u 
Abrahama Slędzkiego, malarza pokojowego, za- 
mieszkałego przy ulicy Mostowej 1. 8, wykryto taj- 
ną gorzelnię, w której wyrabiano wódki i prze- 
twarzano spirytus do picia z denaturowanego spi- 
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rytus. Znaleziono u niego przyrządy do fabryka- 
cyi i kilkadziesiąt kilo rozczynu cukrowcąo0. 
TRAGICZNY ZGON $. P. Z. CHŁAPOWSKIE- 
GO. Onegdaj zmarł w Warszawie skutkiem nic- 
szczęśliwego wypadku dr Zygmunt Chiapowski, 
właścieiel Turwi w Poznańskiem, były członek 
pruskiej Izby panów. Przyczyną zgonu dra Chła- 
powskiego stał się wypadek tramwajowy. We wta- 


t „są 
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rek znalazłszy się w Alejach Ujazdowskich, usi- 
łował dr Chłapowski wskoczyć do jadącego tratas- 
waju. Skutkiem obsunięcia się nogi, dr Chłapow, 
ski upadł na bruk pod etopicń następnego wago- 
nu, przyczem uległ zguieceniu klatki piersiowej. 
Mimo Bzybkicj pomocy lekarskiej, dr Chłapowaki 
zmarł niebawem Zmarły liczył lat 50 i był wnu- 
kiem generała wojsk polskich Dezyderego. 


e: 
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Odbudowa zniszczonych wsi galicyjskich. — Prawda 
o żydach w Pińsku. — Sprawa zmiany waluty. 


Warszawa, 11 kwietnia. (PAT). Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 350 
popołudniu. 

Po zgłoszeniu kilku iaterpelacyj, między inne- 
mi p. Priłuckiego w sprawie zajść w Pińaku i od- 
czytaniu tekstu noty belgijskiego ministerstwa 
spra wzagranicznych w sprawie uznania paú- 
stwa Polskiego, z porzadku dziennego po krot- 
kim referacie posia Zygmunta Seydy uchwalono 
załatwić dekrety w sprawie utworzenia sądu o- 
kręgowego w Białej Siedleckiej w sprawie roz- 
ciągnienia na okręgi bialski i siedlecki przepi- 
sów o wymarze sprawiedliwości i załatwiono 
bez dyskusyi dekrety w sprawie dóbr donacyj- 
nych i w sprawie ochrony majątków  nieobec- 
nych właściciel, 

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH WSI KRA- 

KOWSKICH. 

P. Wójcik przedłożył sprawozdanie komi- 
gvi odbudowy kraju w sprawie odbudowy wsi 
w powiecie krakowskim, wielick'm i podgórskim, 
w obrębie twierdzy krakowskiej. Wedle oblicze- 
nia ekspozytury budowlanej w Krakowie po- 
trzeba na odbudowa tych gmin 60 milionów ko- 
ron. Rząd austryacki wydał był na ten cel w 
czerwcu roku zeszłego 6 milionów koron. Odbu- 
dowa idzie powoli z powodu braku pieniędzy i 
Sił pociągowych i ludzi. 

P.Klemensiewicz podnoal, że odbudo- 
wa wsi w powiecie krakowskim ma specyalne 
znaczenie dla miasta Krakowa. Omawia obszer- 
we szkody wyrządzone ludności wiejskiej tych 
powiatów przez zniszczenie ich domów. Na naj- 
pilniejsze wymogi odbudowy potrzeba tymcza- 
sowo 20 milionów marek. Mowca prosi, aby na 
rzecz odbudowy objąć lasy okoliczne duchowne 
np. 00. Cystersów. 

P. ks. Kotula popiera wniosek posła Wójci 
ka i domaga sią odbudowania także pow.atu 
przemyskiego. Mowca przedstawia roapaczliwy 
stan w jakim znajduje się ludność w powiece 
przemyskim mieszkająca w szałasach razem z 
bydłem ginąc od chorób i głodu. Powiat przemy. 
ski to pekto ludu polskiego i ruskiego. 

Po przemówieniach p. Błyskowskiego 1 
ks. Okonia, który domagał się w rezolucyi 
natychmiastowego rozpoczęcia odbudowy po 
wiatu niżańskiego i części powiatu tarnobrze 
skiego, przyjęto wnioski komisyi. 

SPRAWA POBORÓW NAUCZYCIELI. 

Przystąpiono z kolei do sprawozdania ko- 
misyi oświatowej w sprawie dekretu o sta- 
bilizacyi i wynagrodzeniu nauczycieli szkół 
powszechnych i w sprawie przepisów przej- 
ściowych. 

Po przemówieniach sprawozdawcy p. Smu 
likowskiego, p. Czapińskiego, min. oświaty 
Łukasiewicza, p. Rottermunda, Woźniaka, 
Putka, Lubelskiego, Bojki i Pietrzaka, ode- 
słano projakt za zgodą sprawozdawcy do ko- 
misyi z zastrzeżeniem, by komisya zaraz po 
świętach przedłożyła sprawozdanie. 


Prawda o zajściach w Pińsku. 


Na nagły wniosek p. Pryłuckiego w spra- 
wie zajść w Pińsku w dniu 6 bm. odpowia- 
da minister wojny gen. Leśniewski, opisując 
wadomy przebieg zajścia a nadto podając 
bliższe szczegóły: Dnia 5 bm. odbyło się przy 
ul. Kupieckiej zebranie tajne komunistów w 
liczbie około 160 osób, Major Łuczyński o- 


wysłał oddział kilku żołnierzy, który został 
powitany strzałami rewolwerowymi. Od tych 
strzałów było 2 żołnierzy ranionych, jeden 
z nich umarł. Na odgłos strzałów przyszła 
pomoc i aresztowano około 30 osób. Po dró- 
dze aresztowani darli i rzucali papiery. Mini- 
ster na razie nie może udzielić bliższych wy: 
jaśnień ponadto, że do Pińska wyjechała ko- 
misya śledcza, w której biorą udział i człon: 
kowie misyi amerykańskiej. Również wdro- 
żono dochodzenie sądowe, po ukończeniu 
którego minister przedłoży Sejmowi wyniku 

Iba uchwaliła wniosek nagły o wybranie 
osobnej komisyi z 10 posłów z udziałem 2 
przedstawicieli żydów dla zbadania na miej- 
scu przyczyn, które spowodowały wydarze- 
nia w Pińsku, 

SPRAWA STEMPLOWANIA BANKNOTÓW, 

Izba przystąpiła do sprawy zniesienia u- 
stawy o stemplowaniu banknotów. 

Minister skarbu zapowiada wniesienie do. 
Sejmu ustaw: o banku polskim, kredytowej; 
wekslowej, prawa czekowego, prawa o po- 
datku dochodowym, o powszechnej daninia 
majątkowej, poczem omawia trudności prze- 
prowadzenia wykonania ustawy o stemplo- 
waniu banknotów. Minister otrzymał wiadoą 
mość, że plerwszy transport nowych bankno+ 
tów nadejdzie prawdopodobnie przed koń: 
cem czerwca i być może że transport ten bę; 
dzie tak wielki, że zadowolnimy się nim jed- 
nym. Co do wymiany banknotów, to nie wok 
no wypuszcząć takiej samej ilości pieniędzy; 
jaką mamy dotychczas i jeżeli chcemy uzdra 
wić nasz rynek pieniężny, to musimy zmniej- 
szyć tę ilość a zatem z punktu widzenia eko- 
nomicznego i banku polskiego należy wypuć 
ścić mniejszą ilość pieniędzy. Minister propo-. 
nuje zatem „Sejmowi, aby przy przyszłej wy: 
mianie wydawać w gotowiznie tylko 30 proc 
sum przedstawionych do wymiany a 70 pra 
wydawać w pożyczce. Trzeba jednak stwo: 
rzyć typ pożyczki długoterminowej w termi: 
nie nieokreślonym, czyli rentę polską 5 proc: 
W końcu zaznacza, że korona spadnie do 5 
centimów, gdyż już teraz płacą za nią 1% 
centimów, musimy więc czekać na jakąś de: 
cyzyę konferencyi paryskiej zobowiązujący 
państwa, które wojnę przegrały do odpowie: 
dzialności za swoje pieniądze. | 

Po przemówieniu p. Głąbińskiego uchws 
lono nagłość wniosku i odesłano go da ko 
misyi budżetowej. l 

Następnie uchwalono nagłość wniosku p. 
Daszyńskiego w Sprawie zniesiamia Stanu 
wyjątkowego w Królestwie i Galicyi. 

Uchwalono też nagłość wniosku w spra- 
wie przyspieszenia dostawy ziemniaków JI 
zboża na zasiew z Ks. Poznańskiego. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 1 po 
południu. 


MADESŁANE. 


W Z A m 


konfitury — marmoladę — kompoty 
alberty — sok malinowy — keksy 


ae ALICYA 


SKŁAD CUKRÓW WARSZAWSKICH 


=q 


strzeżony przez żyda żołnierza armii polskiej ul. Szewska L. 16. 885 
poleca na sezon obecny 817 
ELUSZE DAMSKIE „PS stennyon 


t 


Sir. 8. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI" Nr. 65. - 


Poszukiwana biegla 321 | Człowiek w starszym| =" 


= $alfokontystka = re na] JOZEF DZIDEK |$: LOEOZCIZE 


płaca 800 K i wyżej. obeznany z gospodarstwem 


ape H Ę i e * i | Z ° . C pae 
Filia Centralnej RESY nolnicgom, dasonjgáit ima- | dawniej ANTONI MARKIEWICZ 329 amów tenia na hurtowną 1 częściową dostawę 
Reformatorska 3, I WCC U drożdży na czas świąteczny przyjmuje 
atorska 3, I. p. świadectwa wzorewe, po po- | Magazyn I SB UI e wszelkiego 

dk ara 


wrocie 2- Syberyi, gdzie pracownia rodzeju Skład soji ul. Tomasza g. 


Ucznia do praktyki | przebywał lat kilka za spra- 
HI! AUTOMOBILOWAII 


Benzyna, Oliwa i Smary 
8 301 częściowo i hurtownie 


Fr. Lenert „Et: . 


PRACOW SIA KAPELUSZY : 


JANA RURZYDŁY sze. 16 


zawiadamnia Szan. Panie, że najnowsze wiosenne 


modele kapeluszy damskich 


z III. lub IV kl. gimn. lub | wy polityczne, obecnie znaj- Kraków, ul. Św. Tomasza 9 
realną przyjmie Handel to- | duje się w położeniu bardzo (róg ul Sławkowskiej). 
warów żelaznych i naczyń krytycznem, prosi O pracę | -—--———==—=eose A EA z A Ea A C PT O TE UDO 


kuchennych A. JAWORSKI lost NB ; y 1 
Rynek gł. 24. 292| ks.kan Sarna w Przemyślu. 
Pierwsza polska 


áC ENY: KNC CE aE DS ZE G ża 0 M L 
UMOOOWOOWONAMOAWDAPADEBDD DDD BOPPOGNADBUOPODAGAOSA 


Szkoła buchałlierył „łermes”|| chem. Pralnia i art. Farbiarnia 
J. Bilcha w RRAROWIE, Fiorynńska 35, H. p. | 


przyjmuje wpisy na kursa buchalteryi kupieckiej, ban- 
zowej i fabrycznej, stenografii, pisania na maszynach itd 
od godz. 9—12 1 od 3—6 wieczór. 334 

Ceny niskie. — Bla niezamożnych ulgi. | 
ALLLLLULLLLLLLMLL LAL LLL TTL U LELKOWO ROR R Ramn 


VAVAVAVAYAVAVAVAVAVAVAYVAVAVAVAVAY 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 


15 morgów roli, 5 mor gów wikliny, itp. do chemicznego czyszczenia. i art. tarbowania. już nadeszły. 328 


dom i stodoła Wykonuje w jak najkrótszym terminie. Przerabiant również kapelusze męskie, 
3 54 SZ Do żałoby w 24 go dzin, 158 | P 4 
ob ok Krakowa, w pobliżu Wisi daje Przyjmuje bieliznę i franki do prania, czę 7 | © do stawiania 
SIĘ także do wyrobów betono w Edi rękawiczki do chem. czyszczenia, i Lah S 1n FB > | 
sprzeda Rządowo upoważnione Biuro | FILIE; Sławkowska 23, Sobastyana 3, W dza sztuka 80 hal. 
parcelacyjne w Krakowie, Grodzka 26. Kolotek 8 (Centrala). 331 poleca , 
323 (Może być na spłaty). Podgórze, Kalwaryjska 5, | <' 4 wę 
AYAVYAVAV AYAVYAVAVAYAVAVAVAVAVAVAVA 1 MEMMENRA 4 Ri BNER r KRARO 
KORE. z <%e Związek ekonomiczny nółek rolniczych gą, 7 1 E ORMY 
S S rE . os EN E 

R zgło w Krakowie, ul. Wiślna 3. d Set pea 
à w wielkim i sk , | „9 
AA „ Dział v > tortownice, 


blachy i naczynia do pieczywa. 
Kompletne wyprawy kuchenne. 


ibin JAWOrSK Y. Kosiarski 


Gw Kraxowie, Rynek gł. 24. 


, B ASENY PORCEŁAKOWE 


dzące roboty. 309 


Jadwiga Pollerowa 


Rynek, linia A-B 43, I. p 
nad sklepem Wp. Wiskidy. 


| Bławatno-Galanteryiny 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


J Materyały ua ubrania męskie, damskie i dla dzieci: 
| jedwabne materye czarne i kolorowe. 

Kioty I szersze na podszewki, Wątalina. 

Í Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócienka kolorowa, 


Zamienię = 
4 pokoje z komfortem 
na 3 pokoje 


w okolicy kolei lub 
ul, Starowiślnej. 


g Szale i chustki jedwabne. 
Ghustki na głowę — fllanelkowe i inne. (162) 


: „if ; Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci Š 
i Eiai | Obuwie meskie, damskie i dla dzieci. - q3 uł AS R BRZUSZNE 
go Ubrania dla robotników i dla chłopców, p 0 Od K. 30.— wzwyż 


| Staaiczki damskie — batystowe i perkalowe. 

Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci, 

Skarpetki męskie, Szeiki, 

Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 


OBIADY domowe 


z 3 dań 5 koron. W abo 


poleca 
DRO3NER — KRARÓW. 


namencie opust, ul. Gołębia Sukna do wycierania posadzek, 
16, L p. 183 szpagat CIERBEŃ gruby do wiązania. ł PRACOW XIA 310 
zuarouadta do bucików — Przędza szewska, fk: | 
W mą ABCE | Kapsle, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — ode. Ligi Ao artyst. cyzelersko bronzownicza 
| z |j Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 
(willa Maciejówka) Sprzączki, Haczyki. Wieszadła. S. GREGORCZYK 


j Mydełka i artykuły toaletowe Grzebienie, Szczotki, Perfumy. 
E Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki. 
j F-rby „„Palatyn'* do farbowania materyi — w róznych kolerach. 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna. Ceny zaacznie zniżone. 


Pensycnał leczniczy 
dia młedzieży 303 
Julii Benoni Dobrowolskiej 
„przyjmuje młodzież tylko UWE 
polsko-chrzeżcijańską. 


(raków, ulica św. Tomaszu 25 (róg Szpitalnej) 


wykonuje przybory kościelne i galanteryjne z bronzu, 

chińskiego i prawdziwego srebra, — Odnawia, złoci 

i srebrzy w «gniu i galwanicznie. — Przyjmuje wszelkie 
reperacye w zakres ten wchodzące. 


Do wiadomości tkichi 
o wiadomości Wszystkich | 
| ubezpieczonych à Już otrzymaliśmy z fabryki Cegielskiego: 
w austr. pożyczkach || Pługi żelazne, uniwersalne 
wojennych. 2a ||. I] Brony ZY ORDRE: t d. : 


Wyjaśniamy, że 
1. ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne 


pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie ę - s ć 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń. Wirówki oryginalne szwedzkie 


2, można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę cate; zaległej || Siewniki rzędowe | 
premii do dnia 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony Í Try ery, Wagi dziesietne 


w chwili reaktywowania jest zdrów), > 
3. lub też przemien 6 ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, do natychmiastowej dostawy. 


przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną. 4 
Towarzystwo Handlowe 


4, warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
NOWSsKa L. 4, , A 


Pługi z drewnianym grządzielem 


a= — -= 
r EDG rai 


korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, | $6 
90% udział stron w zyskach i t. d.) i 
Zgłoszenia przyjmuje ì wyjaśnień udzielają : +4 

Dzłał ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra. ||[E 
kowie, ul. Wolska 19 i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia EJ | 
te przyjmowały. 


P 
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